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fienerat Szeptycki.
; (O d na.zt.go korespondenta.)

Warszawa. 15 czerwca
O gen. Szeptyidam kjrązylo kiedyś opowiada - 

ffiie, za którego pia^dżiwość nie ręczę. Ilustro­
wało ono przede do pewnego stopnia stosunek 
żołnierza do niego.
I Kiedy po dymisji J. Piłsudskiego W r  1916 
pierwszy raz jako pułkownik austrjacki stanął — 
przed legunamt pierwszej brygady, obecny gene­
rał, któryś morowiec krzyknął: ,,niech żyje Pił­
sudski", inny krzyknął na cześć ,(Dziadka" je­
szcze trzeci wiwatował 'komendanta. „Zgodnie chło­
pcy — miał zawołać brygadjer Szeptycki — wszy­
scy razem kizyknijmy: niech żyje Komendant Pil- 
audSki"! i Wziął tern ludzi za serce.
< Kjrtótho 'i po żołniersku przemówił potem Sze­
ptycki, komendant Legjonów na przyjęciu legjo- 
nistow W Wit* sza wie po ogłuszeniu „niepodle­
głości królestwa Polskiego" przez mooaisłwa cen­
tralne. OrjeniacTom, taorji politycznej przed ws£i- 
stawił on wtedy trud żołnierski — rany za ideę 
niepodległości poniesione. — A kiedy ukonstytuo­
wała się Tymczasowa Rada Stanu, nie bacząc na 
odpowiedzialność, publicznie „w imieniu wojska 
polskiego powita! jego legalną władżę".

Gen. Szeptycki był pierwszym szefem sztabu 
za naczelnikowstwa J. Piłsudskiego i gdy knowa­
nia przedwrząduwe doprowadziły do wybuchu spi­
sku DymtiWSkiego męskim swem zachowaniem się 
zgniótł bunt w zarodku i rzudł wichrzycieli pod 
stopy Naczelnego Wodza.
r Taka przeszłość — przeszłość człowieka, — 
którv umiał być zupełnie apolitycznym i strzec 
jedynie spraw wojska czyni z gen. Szeptyckiego 
człowieka, który daje naa/ieję, iż wojsko zdoła 
się obronić przed' intrygami spśłki Witosowo - 
Głąbińskiej. Daje nadzieję — powiadamy — gdyż 
jeszcze nie widzieliśmy nowego minis ra spraw 
wojskowych, ani nie słyszeliśmy go przemawia­
jącego z trybuny parlamentarnej.

Nazwisko gen. Szeptyckiego jako kandydata 
na stanowisko obecne było powtarzane od samegcf 
początku przesilenia. Z chwilą objęcia rządu przez 
p. Witosa nominacja jego już była postanowiona. 
Jeżeli nie nastąpiła natychmiast — to oczywiście 
jedynie ze względu na trudności, ‘które czynił sam 
generał. Trudności tych mogło być sporo.

Przedewszystkżem jaku wódz Legjonów zaj­
mował on wybitne stanowisko w szeregach sponie­
wieranego przez endecję aktywizmir — i to są 
względy ogólne, polityczne, z któremi wojskowy 
.na stanowisku ministra liczyć się musi. Dalej był 
osobiście lżóny przez pisma endeckie i pomawtany 
przez nie o coś bardzo blizkiego do zdrady stanu1 
ze względu na brata swego, słynnego metropolitę 
lwowskiego, który przez unję zrutenizowal się cai- 
Ifowjicfie i bardlziej niż wolno zapomniał o poFskiem 
■śswwn pochodzeniu
i Oen. Szeptycki należy do ludzi honoru i nie­
wątpliwie trudno mu było zasiąść przja jednym 
stole z tymi, którzy go spotwarzali, wtedy, gdy 
jako żołnierz był bezbronny. Mam: powody przy­
puszczać, iż nowy minister spraw wojskowych' pod1

Dzisiejszy numer „Kuriera Lwowskiego" zawiera:
0 nowym opiekunie armii. 
Głos angielsltl o rewizji sprawy 

gehńsfte]. 
SztuFta Sichulskiego [fejleion]. 
Chwila gór (roieMszJ. 
Reorganizacja lursó® handlowych.

Rozoorządzenie o urlopach dla irzę- 
dnihóc- prywatnych. 

Wyroi? to sprawie por. Bomana. 
Śmierć pod holami automobilu. 
9-liJlm zabójca. 
Ceny produktów naftowych to Polsce.-

Jak dążą Czesi do porozumienia z Polską?
Bezwstydne kłamstwa RramarzorocÓTO o „ H se ro sk in r Wilnie. Blamaż zagrań

polityki rządu GSitosa Głąbińakiego.
CZECHY A PRZYNALEŻNOŚĆ WILNA

W arszaw a. (Tel. wł.) (Nf) Z Pragi donoszą
o Scnzaeyjnych pomysłach nacjonalistycznej prasy 
czeskiej. „Narodni Listy" w 153 num. pomieściły 
artykuł w-tępny o stosunkach na Litwie, w kto

Wielkiej En ter ty. „Nar. Listy" wyrażają nadziej, 
że potrwa te lyłko dio iczasu i oburzają sfe 
dalszym ciągu na to, że Pclacy odważyli się pr 
testować w sprawie Kłajpedy i uskarżali się nr
jfjcaity. Zrob:'łq. to jwrażenie kom icznej!f) a za­

dym podkreślają łączność Czech z Litwą. , Nar. [ tm niekoizvstne dla Polski. Wiadomo przccież 
Listy" piszą' Ważną i nierozstrzygniętą, a wobec kto Tee wsch. Europie narrokył lrak.at ł^p-saiski. 
tego bolesną kwest ją  jest kwestia Wilna, który Nie b7 J »  n{kt inny, jak  polski gen. Żeligowski, 
gwałtem zajęli Polacy mimo /.aka/ów i protestów osławiony gwałciciel litewskiego Wilna. (!?)

Port gdański znika dla Polski.
RGDAŃSK NIE ZMIENI POLITYKI WOBEC 

POLSKI.
Gdańsk, (PAT). Na zebraniu stronnictwa 

metnLajokfo ■ ^wipodjariefea - postępowego w icepre­
zydent 'ignatu gdańskiego Lóniijg omawiał poło-
l.onie poetyczne w. m. Gdańska. Mowc-a wyraził 
przekonanie, h e  Gdańskowi nie grozi żadne' nie- 
1 ezpicezeństwo. Gdańsk nie jest ani Wilnem ani 
Kja.pedą. Byłoby złem okupywać chwilowe ko­
rzyści gospodarcze przez zrzeczenie się prawa 
suwerenności. Polska posiada i tak już daleko 
idące prawa a Gdańsk nie może obecnie uczynić 
już żadnego kroku dalej w tym kierunku. W ża- 
dmym wypadku nie możemy zgodzić 'się na żą­
dania Polski odnośnie do rozszerzenia praw 
Polski w gdańskim zarządzie oelnym. Jeżeli m a­
ją  się toczyć rokowania, to powinno się to stać 
w Gdańsku.

PUBLICZNE ĆWICZENIA WOJSKOWE LUD ­
NOŚCI GDAŃSKIEJ. ;

Gtłiańsk. (Pat.) [„Dziennik .Gdański" donob: 
W tych dniach rozesłała gdańska milicja obywa 
teiska wezwanie do swoich członków, że ló bm 
odbędą się ćwiczenia w strzelaniu dla oddzi: 1 i 
szturmowego, dla oddziału karabinów n a L m  . 
Wyćh i oddziału wywiadowczego, w dniu 1S bm. 
odbędą się ćwiczenia w strzelaniu dla członków 
niewysłużonych 4-go oadziaiu szturmowego. 
„Dziennik Gaański" zwraca się do Lig’ Narodów 
z zapytaniem, czy Liga Narodów wogóle nie we. 
że w Gdańsku istnieje uzbrojona organizacja woj­
skowa. '

A PIENIĘDZY NA CHl EB NIEMA 
Warszawa. (AW) ISenat gdansk; z powodu 

jbraku środków finansowych wstrzymał wyda::a -i"  
' chleba dla ludności w. m Gdańska.

D rożyzna wzrosła o 28 orc.
j Warszawa. (AW) Komisja statystyczna tfla 
badania cen artykułów pierwszej pogrzeby stwier­

dza wzrost drożyzny w pierwszej połowie czerw 
o 28 proc.

tym wę^lędejti nie zachowa tajem nicy i ze zechce’ 
-poinformiować społeczeństwo w' jaki sposób dostał 
sie w towarzystwo, w którem mu stanowczo nie do 
twarzy.

Widzimy tylko jeden powód. Wojsko sam opas 
iść nie może. Peprezentować je wobec rządu i 
aejjnu ktoś musi, ictoś twardszy, i mniej ustępliwy

od Wielce zasłużonego podczas uśmierzania po 
wsiania bokserów w Chinach gen. Osińskiego. - 
I bronić je przed faszyzmem ktoś musi. Jeżeli 
p. gen Szeptycki zdecydował s ię ' na to — to go 
witamy z uznaniem, jako człowieka, któremu do 
tąd wierzyliśmy i który nigdy nie zawiodJ pokła­
danych w nim, nadziei. Adam Uziemi to.
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0 ratunek polskości ca  Ukrainie.
Ruina życia polskiego na Ukrainie. —  Rola 
„Galicjanów" —  Rozmiary joh współpracy. —  
Konieczność zajęcia się dolę naszych braci 

za kordonem*
(Korespondencja „Kuijera Lwowskiego").

Pogranicza polsko sow 14. czerwca.
Niesłychana martyrologia żywiołu polskiego 

na Ukrainie — o której tak szeroko rozpisy­
wałem się w poprzednich korespondencjacn, 
dotykająca nietylko podstaw ekonomiczuych, 
ale nadto dająca się we znaki w zakresie kul­
turalno-oświatowym, ma swoją długą, bolesną 
hństoiję. Zwrot Sowietów w kierunku syste­
matycznych represji, rozpoczął się od chwili 
pojawienia się na Ukrainie elementów emigra­
cyjnych ruskich ze Wsch.-Małopolski. Element 
ten odegrał rolę nietylko doDrego wykonawcy 
zamysłów sowieckich, ale również często dawał 
inieyatywę utworzeniu planów zmierzających 
do wytępienia żywiołu polskiego. Plany te nie- 
jednoKrotnie służyły Sowietom za punkt wyjścia 
w akcji przeciw polskości na Ukrainie.

Najlepiej zilustrują to przykład”. Bezprzy­
kładna martyrologja żywiołu polskiego, którą 
tak  wyczerpująco przedstawiłem w poprzednich 
korespondencjacn miała swe źródło w iaemo- 
Tjsle, jaai ukraińskim władzom sowieckim przed­
stawiło centrala „galicyjskich organizacji" na 
Ukrainie. Memorjał ten podkreślał wielkie nie­
bezpieczeństwo, jakie dla ustroju sowieckiego 
wyniknąć może z faktu irftnieuia na Ukrainie 
kościoła ka.olirkiego i kulturalnych instytucji 
polskich. Na podstawie nieznanych bliżej wy­
wodów „udowodniouo", że żywioł polski grozi 
nawet stale oderwaniem Ukrainy od Rosji. 
Memorjał ten Rada Kom. Lud. w Charkowie 
zaakceptowała i odesłała do władz centralnych 
w Moskwie, te zaś na podstawię tego memorjału 
opracowały cały pian, który gdy zostanie wy­
konany, przekreśli całą polskość na Ukrainie. 
Realizacją tego planu zajęła się Rada Kom. Ludo­
wych w i Charkowie przy pomocy zawsze „usłu­
żnych" Galicjan. Skutki już w początkach tej 
realizacji są dla polskości fatalne i grożą kon­
sekwencjami, przed których przewidywaniem 
wprost lęk zbiera.

Ciekawemi są rozmiary, w jakich wyraża 
się w tej akcji udeiat „Galicjanów** We wszyst- 
kicn urzędach sowieckich na Ukrainie: central­
nych, okręgowych, powiatowych i gminnych 
fungują .Galicjanie" jako „rzeczoznawcy w akcji 
antypolskiej, ich opinja jest dla władz sowie­
ckich decydującą, oni też niejednokiotnie wy­
stępują z inicjatywą w sprawach w ogólnym

planie sowieckim nieprzewidzianych, któiąco 
inicjatywą prawie zawsze czynniki sowieckie 
uwzględniają. Tak więc motorem i wykonawcą 
są wyłącznie elementy emigranckie ze Wsch.- 
Małopolski.

Przejścia, jakie przecnodzi ludność polska 
pod rządami czerwonych carów nasuwają bar­
dzo smutne reflleksje. Ten gorąco patrjotyczny 
żywioł poiski, który dał tyle dowodów p.zy- 
wią ania do polskości, który państwu i wojsku 
po skieinu tyle cennych w pamiętnych latach

usług oddał, skazany jest dziś wyłącznie na 
własne siły, pozbawiony nawet muralnego po­
parcia ze strony Polaków po tej stronie kor­
donu. A przecież na to moralne poparcie sobie 
zasłużył, stojąc niezłomnie w obronie wspolnvci 
nam wszystkim wartości Również rząd polski 
winien zająć, jakąś bardziej energiczny postawę 
wonec zbrodniczych zamierzeń sowieckich

Czy się na to obecny rząd poiski zdobyć 
zecnce, należy wątpić, zważywszy jego „szero­
kotorowe" sympatye. (Przyp. Red.) Argu?.

e i sijią za roygranę, choć ale mała sil
faszyści ukraińscy ttiyślą o „rewolucji".

(Od n a s z ło  froresiponoeuia.)

"* *” W ie d e ń ,  w czerwcu 1923.
Z k ó ł galicyjskich emigrantów otrzymuję 

następujące autentyczne inform acje:
Mimo wyjazdu Petrnszewic*za jego zwolenni­

cy, którzy zostali we Wiedniu i grupują się o- 
koło tygodnika „Ukr. Prapor" nie przestają pro­
wadzić praeciwpolskiej akcji i m ącić wody w 
kraju. We Wiedniu przebywa około 400 człon­
ków. między którymi szerzy się rosyjska orjen- 
tacja Jedni sprzyjają, monarchistom, drudzy bol­
szewikom, a ci pieniędzy na agitację nie żałują. 
Około 40 byłych oficerów gal. arm ji wyjeżdża 
wkrótce do Rosji. Nie brak jednak także zwo­
lenników faszystowskiego kieiuliku, który wo­
bec Polski zajm uj® skrajne nacjonalistyczne, ni?- 
przejednautii stanowisko

Ci nieprzejednani, swoją drogą poza kuli­
sami zręczni^posuw ani przez bolszewików nie 
dają za wygrana i operują głównie wśród m ło­
dzieży. Z ich uncjaływK': utworzyła się we Wach. 
Małopolsce „Ukr. Rew olucyjna Rada“, złożona 
ze skrajnie opozycyjnych młodych elementów

Ta organizacja postawiła sobie ‘/Ja oel dalszą 
walkę z Polakami rewolucyjną drogą sanotażu, 
gwałtu, teroru a nav,et moraow i wywołanie 
w odpowiedniej chwili powstania. Koło tej or­
ganizacji grupują się głównie byli oficerowie 
gai. arnij’’, rna ona zorganizowane filje po pro­
wincji i rozwija bardzo intensywną działalność. 
Członkowie organizacji porozumiewają srej sy ­
stemem łańcuszkowym.

Jednak \vedle relacji z kraju wśród m łodzie­
ży ukr nastąpił rozłam. Znaczna część młodzie­
ży, grupująca się koło „Ukr. Centralnej Stad. 
Rady“, je s t przeciwna terorystyczne i akcji ze 
względu na zapoczątkowane kroki w sprawie 
legalizacji tajnego ukr. uniwersytetu. Ta część 
młodzieży oświadcza się za zapoczątkowaniem 
teroru dopiero na wypadek, gdyby. Polska nie 
załatw iła uniwersyteckiej sprawy. Dlatego też 
termin akcji wyznaczony pierwotnie na maj i 
czerwiec przesunięto ^na później. A".

Z Czech i Slowjczyzny.
(e) Biskup ze Spiża stanął po sirome 

Rsparatystów słarankicn Do świątecznego nu 
meru „Slovaka“ preszburskiego (31. V.), przy 
okazji 5 rocznicy podpisania przez Masaryka 
umowy Pittsburskiej, napisał także artykuł po­
lityczny i biskup spiski Jan WojiaSśak, który 
staje w ten sposób otwarcie po stronie sepa­
ratystów słowackich W  artykule swo;m zaj­
muje się zagadnieniem, jakie prawa irbeliDy 
uzyskać Słowacy weaług umowy Pittsburskiej, 
aby mogło nastąpić pewne modus vivendi po- 
m idzv Czechami i Słowaczvn*.

Znamtennem jest w tym wypadku, że 
biskup Wojtaśśak jest pierwszym dostojnikiem 
kościelnym, który tak jawnie pochwala polityki 
ks. IIlinki.

. (e) Szpiegostwo na Słowaftzyżaia- w os*at 
nich dniach uwięziono w Bańskiej Bystrycy 
pewnego wojskowego oraz prezesa tamtejszego 
związku chrześcijańskich socjalistów pod za* 
rzutem szpiegostwa. Obu osadzono w więzieniu 
koszyckiem.

Salon Wiosenny 1923 .

Sztuka SichukKiego.
II. Z trzecn typowych możliwości kształ­

towania, jakie istnieją w sferze estetycznej: 
kształtowania ilustracyjnego, dekoracyjnego i kon- 
struscyjnego, cecnuje sztukę Sichulskiego deko­
racyjne ujęcie form. To ogólnikowe stwierdzenie, 
choć nie objaśnia jeszcze oczywiście swoistego 
charakteru tej sztuki, wykreśla przecie* pewne 
linje orjentacyjne.

Dekoracyjność czyli zdobniczość istnieje 
wszędzie lam, gdzie czysto estetyczne kształ­
towanie wynika (w przeciwieństwie do tendencji 
ilustracyjnych i konstrukcyjnych) wyłącznie 
z zamiaru podobania się.

Przez odpowiedni układ „arrangement* po­
szczególnych elementów względem siebie stwarza 
się piękno, przezwycięża się przypadkowość 
rzeczywislości, wprowadza się w nią ład i na­
daje się jej sens i logikę. Zdobnicze „arran- 
gement“ przemienia piynną i ruchliwą rze­
czywistość w twór estetycznie ukształtowany 
i utrwala go w ram ach. Ramy też umożliwiają 
dopiero dekoracyjne użycie dzieła.

Lecz w czemże tkwi indywidualny charakter 
dekoracyjnego stylu Sichulskiego ?

Już sama, tak częsra forma tryptyku, 
v* jak.* Sichulski pizeobleka swe największe 
dnieła, nie jest czemś przypadkowem. Dzięki

tej lormie uirzymują poszczególne części kom­
pozycji, mimo nieraz ich centralnego założenia, 
charakter równorzędności. Tendencja ta jest 
wyraźnie podkreślona w zeszłorocznem „Zwia­
stowaniu" lulp w „De prołundis".

Tu postacie biorące-udział w akcji prze 
sunęły się na zewnętrzne skrzydła., w czę­
ściach środkowych natomiast znalazły się nai- 
silnitjsze akcenty formalne, sp-zęgajace trój­
dzielną kompozycję w m dność: czerwień lilji
kwitnącej w obrazie pierwszym i żółcień opa­
dających liści w drugim.

A nawet tam gdzie część środkowa jest 
ośrodkiem przedstawionej akcji, ty'ko krótko 
oko zatrzymuje się na niej, wnet bowiem prze­
biega nieustannie po całej powierzchni ob-azu. 
Wszystko po kolei ściąga na się uwagę, 9 nić 
jej wyłącznie nie saupia.

Nawet postacie, mimo iż są w obrazie 
zazwyczaj najsilniejszym akcentem barwnym, 
nie wyodrębniają się z tła, lecz są wplecione 
w przepiękną grę zdobniczych akcesorjów malo­
wniczego stroju huculskiego oraz żywej or­
kiestry barw rozkwitłej zieleni i kwiatów. Jak 
drogocenny klejnot połyskującej tysiący barw 
jest tryptyk „Wiosna" ląl) „Macierzyństwo*. 
Niczem też więcej nie są one ze stanowiska 
formalnego, jak właśnie takim klejnotem, Który 
bawi oko. Zamiar zdobniczy wyraża się w nich 
jasno. Osiąga go Sichulski dwoma środkami. 
Przejąwszy w spadku po Wyspiańskim jego

nnję ekspresyjną, która była pierwotnie kore- 
latem wyrazu, przemienił ja  Sichulski w zdob 
niczy element w igraszkę ornam entalną i wy­
pełnił ją następnie pod wpływem impresjo­
nistycznego widzenia mozaiką barwni* o  pier­
wotnej świezoóc. i blasku,

To są dwa zasadnicze elementy dekora­
cyjności tej sztuki. Niegdyś przeważał pierwszy, 
obecnie wysuwa &ię drugi. Konsekwencją połą­
czenia obu jest kształtowanie w dwuwymia­
rowej przestrzeni.

To jest schematyczny przekrój sztuki 
Sichulskiego. Osiągnęła ona już najwyższy swój 
wyraz. Mając świadomość tego. rozgląda się 
Sichulski za nowemi podnietami. Szuba no­
wych źródeł ożywczych. Znąiduje je w sztuce 
18 w. przeważnie francuskiej. Ciernie z niej 
jednak przeważnie motywy tematowe. Styl się 
nie zmienił. Jak  przedtem tak i teraz motywy 
tematowe, to tylko k ar w a, na której Sichuhai 
tka najpiękniejsze arabesk barwne. Kompozycja 
barw niezależnie od ich przedmiotowego zna­
czenia wysuwi się tu na plan pierwszy. Pragną 
one swym układom jedynie podobać się i bawić 
oko, a bezwiednie odsłaniają duszę irlysty. 
Tę starałem się ukazać, w pierwszej części 
niniejszego artykułu,

Władysław Tsrieskń
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Glos angielski o rew izji 
sprawy gdańskiej;

.W estm iaster Gażette" zamieszcza kores­
pondencję jęk)tyczącą stosunków polsko-gdańskich 
Autor podkreśla, że Gdańsk jes t jednymłz najn ie­
bezpieczniejszych punttów w Europie W scho­
dniej. W ersalski traktat pokojowy oddał całą 
W isłę Polsce,^.obecnie zaś u jście je j znajduję 
się pod kontrolą c ia ła  posiadającego wybitnie 
antypolski (charakter. Polacy są zdania ze meto­
dy skupowane przez Radę Portową hamują le­
galny (handel Polski a  fean jaamem duszą jakgdyby 
państwo Polskie. Podług źródeł polskich przez* 
Gdańsk wychodzi jedna czwarta eksportu Pol­
ski. Znamiennym jes t fakt, że władze gdańskie 
odmawiają udzielenia danych statystycznych do 
tyczących handlu przez Gdańsk. Że dla Polski 
dostęp do morza bałtyckiego jes t rzeczą bardzo 
ważną najlepszym dowodem tego je s t  przedsię­
wzięta budowa portu w Gdyni. Koszt budowy 
będzie olbrzymi a  należy pamiętać, że po dłu­
gotrwałym okresie niewoli czeka Polskę wiele 
pracy i na innych polach. jOństrukcyjne stano­
wisko władz w. m. Gdańska coraz bardziej wzra­
sta tak, iż towary polskie muszą być wywożone 
przez Hamburg i Szczecin, gdzie otrzymuje, się 
tylko zwykłe ułatwienia tranzytowe. Sytuacja 

■ jes t bardzo poważna, gdyż Wisła, jest jedyną 
drogą Polski ku morzu. Senat gdański zaś czy­
ni wszystko możliwe, aby uniemożliwię Polsce 
ten dostęp. Sprawa gdańska — kończy kores­
pondent— nie została zadowalająco uregulowana 
przez trakial wersalski. Rew ifjal i to jak najszyb­
sza tych postanowień leży interesie utrzyma­
nia pokoju w Europie. Polska ma niby dostęp 
do morza, ate główny je j port znajduje się w 
rękach ludlzi wrogo usposobionych (A’W<).;v̂

Senator z  „P ia s ta  * Hammerling
zmuszony został do wyjazdu z Ameryki. Nowo­
jorski „Nowy Św iat" umieszcza pomiędzy nmemi 
następując© szczegóły z życia senatora Hamer 
linga:

.Przyjm ując obywatelstwo Stanów Zjedno­
czonych 11. listopada 1901 r, w stanie Pennsyl- 
vania, Luzerne. Country. U. N. Hamerling podał 
m iejsce swego urodzenia na Tlonolulu, wyspy 
Hawajskie Podczas śledztwa senatu Stanów Zj. 
w grudniu 1918 r.. prowadzonego głównie z po­
wodu oskarżenia Hamerlinga o płatną pro-nie- 
m iecką propagandę w Ameryce, ten przyznał 
przed komisją, śledczą, że urodzony jest w Ga­
licji w Polsce. Miejsce urodzenia zataił, bo się 
wstydzi! Polski. W r. 1912 L. N. Hamerling 
założy! „American Ass‘n of Foreign (fiewspapers" 

,j(Amerykańskie Stowarzyszenie Prasy O bcoję­
zycznej'), w którom, według jego własnego o- 
świadczenia z dn. 6 . kwietnia 1923 r. w krakow­
skim ^Ilustrow anym  Kurjerze Codziennym" do 
rady nadzorczej wchodziło trzech Polaków: Fr. 
Ruszkiewicz, Michał Kruszka i Leon Wazeter.

Komisja senatu Stanów Zjedn. dowiodła l ia ­
nę r Logowi sfałszowania zeznań we wszystkich 
zasadniczych Icwestjach. Stracił obywatelstwo i 
zmuszony został do wyjazdu z Ameryki".

NOWY KREDYT Ig MII JARDÓW NA POPIE­
RANIE RUCHU BUDOWLANEGO

Warszawa. (Te le i)  Władze skarbowe przy 
znalv bankowi budowlanemu nowy kredyL w wyso­
kości 18 miljardów marek na Dopieranie ruchu: 
budowlanego.

Dzienniki tutejsze domagają się, aby przy- 
rozclziale tego funduszu wzięto pod uwagę nader 
ciężkie położenie budowlane naszych kresów wsch. 
gdzie dotychczas jeszcze zarówno niektórzy rol­
nicy, jak też urzędnicy zmuszeni są mieszkać cały 
rok w t. zw. ziemiankach.

Poparcie całkowicie zamarłego na kresach ru­
chu budowlanego byłoby również bardzo wskaza­
nym ze względów dobrze zrozumianej polityki we­
wnętrznej państwa.

— - r

1 jicbyfn Prezydenta Rzpltei n  Krakowie
Kraków, (PAT). W drugim dniu swego po 

bytu w Krakowie Prezydent Rzeczpospolitej zw ia 
dzal zamel: wawelski, interesując się żywo po­
stępem robót. W yjaśnień u dzida!' kierownik od­
budowy rektor akademji sztuk pięknych prof. 
Adrt.lt .Szyszko - Bohusz.. Wieczorom w 
Teatrze odbył się obiad wydany przez n misio i 
obywatelstwo na cześć Prezydenta Rzpllej. W 
obiedzie Wzięło udział 250 osób. Podczas obiadu 
prezydent m iasta Federowicz wygłosi! przemó­
wienie, i ia  które Prezydent odpowiedzią nastę­
pująco:

Serdecznie dziękuję za gorące słowa pod 
adresem moim jako przedstawiciela Rzeczypo- 
,- po itej. Już niejednokrotnie mówiłem, że pier w­
szym warunkiem skutecznej praffy obywatelskiej 
jest szczerość, i uważam za swój ' obov iązek, 
choćby w słowach moich ten lub *ów kierunek 
upatryw ać urazę, prawdę tę mówić. Panie Pre­
zydencie. Powiedziałeś po ! moim a tresem, że 
jestem rzecznikiem miłości i zgody. Tak jest. 
Dodam, ż|a i rzecznikiem pracy. W tym dodatku 
„i pFacy" bardzo wietóTreśc* się zawiera. Czło­

wiek pracujący, bez względu na rodzaj pracy, od 
najwyższej umysłowej do najniższej fizycznej, 
jest godzien miana zacnego obywatela, a każdy 
Polak, który próżnuje, zasługuje na nazwę tyl­
ko szkodnica brawa). Gdy mówń o zgodzie i 
m iłości, to nauczony życiem głoszę, że rodzi 
się ona nie przy uroczystościach narodowych, 
aie włAśnie przy pracy. Przy warstatacb pracy 
rodzi się to wzajemne zrozumienie:' Aie wzywam, 
jak  zwykle przy biesiadach „.Kochajmy się". Ja  
dziś żądam od was „Szanujmy się". Na tem 
polu jeszcze grzeszymw. Tu się poprawmy, a 
potem przyjdzie miłość.

Mowę prezydenta zebrani przyjęli oklaskami.

JUBILEUSZ Ak ADEMJI UMIEJĘTNOŚCI.
Kraków, (PAT). D ziśl w południe odbyło 

się w uniwersytecie jagiellońskim uroczyste do­
roczne posiedzenie polskiej akademji um iejętno­
ści połączone zarazem z jubileuszem 50-letniego 
istnienia akademii. W uroczystości wziął udział 
Prezydent Rzeczpospolitej.

Zaostrzenie polityki francuskiej.
POINCARE O POLITYCE WEWNĘTRZNEJ I 

ZAGRANICZNEJ

Paryż, (PAT). Na wczoraj, zern posiedzeniu 
Izby deputowanych Poincare odpowiadając na 
interpelację oświadczył, że rząd zagwarantuje 
bezwzględną wolność ujaw niając plzy tem nie­
przejednaną energję wobec wszelkich gwałtów 

czy to ze strony rojalistów, komunistów lub 
też anarchistów. Pojęcie republiki jest obecnie 
nieodlącznem od pojęcia .Francji zwycięzkiej. 
Da’ej Poincare zakomunikował o dalszem kon­
tynuowaniu rokowań z Watykanem w sprawie 
stosowania we Francji ustawy o oddzieleniu ko 
ścioła od państwa, stwienŁsając, że m a n ie  F ran ­
cji będą ostatecznie uzdrowione wówczas gdy 
Niemcy zapłacą odczkodowanie. Musimy pod­
kreślić. że będziemy wywierali na Niemcach jak  
najsilniejszą presję w razie stosowania przez 
ruch biernego oporu. (Na wszystkich law ach go­
rące oklaski). Życie w kraju musi być zagrożone 
wewnątrz jeżeli polityka zewnętrzna nie będzie 
dominować ,nad politykę wewnętrzną. Kończąc

Poincare zażądał, aby większość Izby zaaprobo­
w a ć  politykę rządu. (Cała Izba śtojąc. długo o- 
•klaskiwała' mowę. premjera

.. V0TUM ZAUFANIA DLA RZĄDU.
Paryż. ( PAT). W końcu p uedzenia Izby de­

putowanych. które przeciągnęło do godz. 2‘30 
nad ranem, t ba 386 glosami prźbciw 200 odrzt;- 
c iła  porzari -.. ktnenny w redakcji radykałów so­
cjalistów przeci«| którym Poincare oponował sta­
wiając przv tem kwestję zaufaniu, następnie 
385 glosami przeciw 207 Izba uchwaliła ^zaufa­
nie dla rządu.

NIEMIECKIE SABOTAŻE KOLEJOW 
( Frankfurt. (Pat.) Kolo Srinken dokór.ano na 
Jinji kolejowej Moguncja-Paryż zamachu bombą 
na pociąg pospieszny prowadzony przj£ i rancu 
zów. Eksplozja nastąpiła pod1 trzecim wagonem, 
jeden żołnierz został zabiły, a wiele osób odniosło 
rany. Skutkiem wybuchu pociąg musiał zatrzy­
mać się na jedną godzinę.

M. enfenfo uspokoiła się po śmierci S M o i p i o g o
s t a m b o l ijs k i  p l a n o w a ł  z a m a c h  s t ą n u

Sofja. (Pat.) Rewizja przeprowadzona w mie­
szkaniu Scambolijsiciego wg.Sofji wykazała, — że 
Stamboljjski zamierzał proklamować republikę dn. 
12 września. -— Piano a ane było powołanie w tym 
dniu 100000 chłopów' do Sofji. Broń dla nich była 
już przygotowana Podczas uroczystości król Bo­
rys miał być zmuszony do abdykacji a Stambo­
lijski miał być ogłoszonym prezydentem rcpubllki.

M- ENTENTA NIF BĘDZIE INTERWĘNJOWAĆ 
W BU tC A R JI.

j Zagrzeb. (Pat.) Demarche Małej Ententy które 
miało nastąpić wczoraj przea południem zostało 
w ostatniej chwil; zaniechane, Jugosłowiański min. 
spraw zagr. miał oświadczyć, że plan demarche w 
Sofji będzie zaniechany ponieważ rząd białogrodz-

ki otrzymał wiadomość o rozpuszczeniu p~zez rząd 
bułgarski rezerwistów czego się rząd belgradz­
ki domagał. Wedle innych wiadomości zaniecha­
nie demarche miaio nastąpić pod wn^wern ar 
gielskiego posła w Białogrodzie.

ŻĄD AN E UPYDANlA JDASKAŁOWĄ
Soł jia. (P a t) Z członków gabinetu Starnbc 

iijskiego zdoiat ujść jedynie Óbow, który schro­
nił się do Rumunji. Rząd bułgarski zażądał tele 
graficznie jego' wydania. Nowemu rządów spra­
wia trudności przedstawiciel Bułgarji w Pradze 
paskałow, który wzbrania się oddać agendy po 
selstwa mężowi zaufania nowego rządu. Rząd buł­
garski domaga się od rządu (czechosłowackiego 
wydania Daskałowa.

Sprawy erzgdnlczer
DELEGACJA URZĘDNICZA MAŁOPOLSKI 

U MARSZAŁKA SEJMU.
Warszawa. (Tel. wi.) (M) Wczoraj była u 

marszałka Sejmu delegacja• stowarzyszeń urzędni­
czych Małopolski z ^ukończoną szkołą średnią i1 
egzaminem dojrzałości. Delegac K. Janowski, Z. 
Baścik i L. Roth złożyli memorjał w sprawie 
zaszeregowania te ero typu urzędników do wyższych 
grup uposażenia według lat służby i zajmowanych 
stanowisl służb rwych. Delegacja udała się nastę­

pnie do prezydenta min. i przewodniczących klu 
bów sejmowych, przyjmowana wszędzie przychyl­
nie.

ZABEZPIECZENIE BYTU EMĘRYTOM 
NAUCZYCIELOM.

Warszawa, (Te’ ’f. .('‘Komisja oświatowa przy­
ję ła  wa.rzeciem czytaniu projekt ustawy o zabez­
pieczaniu bytu nauczycielom emerytom, którzy 
pełnili swe obowiązki w okresie rządów zabor­
czych-
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Sprawy polsKie.
DYSKuSJA NAD EKSPObE MfN SKARBU 

ODŁOŻONA 
J  Warszawa. (Tel. <wl.) (M) We .y orek od- 
' biędźie się konwent senjorów na którym będzie 
omówiony dalszy program prac Sejmu i termin 
rozpoczęcia ferji letnich. Dyskusja naa ekspose 
min, Grabskiego, która była przewidziana na naj- 
Łliższem posiedzeniu Sejmu, została na życzenie 
marszałka Rataja, p o su n ię ta  na dalszy lerrmn.

SPRAWA UNIWERSYTETU UKR. NA KOMIT1 
POLIT. Ra DY KIN.

Warszawa. (Teł. lwi.) (M) Na Awezorajszem 
posiedzeniu Komitetu politycznego Rady Ministrów 
rozpatrywano sprawę nirmierkich propozycji w 
przedmiocie zmiany linji granicznej po s io  -niemiec­
kiej, następnie sprawę dóbr żywieckich, wreszce 
sprawę języka urzędowego i praw językowych — 
mniejszości narodowych. Omawiano rówrreż kwe- 
Stję uniwersytetu ukraińskiego, którego założenie 
przewidziane zostało ustawą z września 1922 r. 
w przedmiocie powszechnego samorządu woje­
wódzkiego.
| ŚMIESZNY KANDYDAT NA STANO 
IWPCO NACZELNIKA W YDZ. PRASOWEGO?

Warszawa. (Teł wł ) (M) (Stanowisko naczel­
nika wydziału prasowego w prezydium Rady Mi­
nistrów nie jest do ychczas obsadzone. W koTch 
politycznych wymieniają jako kandydata Kazimie­
rza Morawskiego, syna prof. uniwersytetu i pre­
zesa akademji umiejętności. Kandydaturę tą przej­
mują /Jtary prasowe z uśmiechem i zdziwieniem. 
Dotychczasowa działalność p. Morawskiego na po­
lu dyplomatycznern dala te rezultaty, że poSjarano; 
się go przerzucić do działu propagandy Na po­
wyższe stanowisko b) łby osobą nieodpowiednią.'

PRZYJAZD RUMUŃSKIEJ PARY KRÓLEWSKIEJ 
DO WARSZAWY.

Warszawa, (Telef.) Przyjazd rumuńskiej pa­
ry królewskiej do Warszawy usiaiony z o s ta ł, 
na 24. bm o godz. 10‘30 rano. Pociąg osobny 
przybędzie Ś a  pogranicznej stacji rumuńskiej 
dirigorc Gbióa,- Voda '(Aiepołukowce) dnia 23-go 
bm. o g. i-te j popoł. poczem zostanie skiero- 1 
wauy do Warszawy przez Lwów, Rozwadów i 
Lublin. Po trzydniowym pobycie pary królewskiej 
w Warszawie, wyjazd nąstąpi około północy z 
36 na 27 przez Kraków do Łańcuta, dokąd po­
ciąg przybędzie 27. o godz. 3‘30 popoł. Wyjazd 
z Łańcuta TLo Grigore Ghica Voda wyznaczono 
na 28. bm|. o godz! 2 popoł.

Wiadomości telegraficzne.
P. J. Dębski jtedkie do Szwecji.' Na zapro­

szenie rządu s; weckiego udają się na wystawę 
do Cjóteborgu z ramienia literatów,4 dziennikarzy 
redaktor Dębicki a z ramienia syndykatu dzienni­
karskiego poseł Jan Dąbski. (Pat.)

Nbwe konsulaty w Polsce i Gdańsku. P re­
zydent Hz pitej udzielił excquatur p. Józefowi 
kłichalskiemu-W7odziwoc.kiemu, konsulowi repu­
bliki Co ma R ica  w Warszawie.

W porozumieniu z senatem w. m. Gdańska 
idzieli' exequatur p. Carlos Ribeiro de liana, 
consulowi Stanów /jednoczonych w Gdańsku, 
i p. Karolowi Albrechtowi, konsulowi \Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej w Gdańsku.

Prezydent udzieli! exequatur p. Mirokazu- 
.da, konsulowi japońskiemu w Warszawie.

(Pat.).
Rząd litewski dla wzmożenia ruchu portowego

w Kłajpedzie obniżył znacznie tam ę przewozową, 
co wywołało żywe niezadowolenie Ł  >twy ze wzglę­
du na konkurencję dla portu w Libawie. Prasa 
łotewska występuje ostro przeciwko temu zarzą­
dzeniu rządu litewskiego i wykazuje, ze sztuczne 
ażywjt-nie portu w Kłaipetfzie nie da żadnych 
pozytywnych rezultatów, a jeżeli chodzi o wzmo­
żenie życia ekonomicznego nad Bał tyk hm, to n'e- 
odzowne do tego jest żbhżeme Litwy cio# Polsk; 
z jednej a Łoiwy rlo Polski z drugiej strony.

(Tel. wij,.) (M)

ANNA LUDWIKA CZERŃ1'.

„Z wysokich grani".

C H W IL A  G Ó R .
.Świerki nad drogą chwieją igliwia wachlarze, 
Sionce idąc za gory ozłaca nam twarze.

Na wieczór wiotkie kielichy wznoszą szaleje, 
a turni linja przejrzysta w złocie topnieje.

W iatr, który z gór szedł za nami nic tu nie
[szkodzi,

łagodniej teraz nad lasu gęstwą przechodzi.

Jesiennej przędzy przedemoę snują się nicie, 
wiem ja napewno którędy szło twoje życie.

i jak przez sieć południowej drżącej śrężogi, 
zbiegły się nasze idące ku graniom drogi.

Cisza na lasach legia, na szerokich' stokach, 
Swiaiło miękko przesuwa skrzydła po obłokach,

rozedrgane przestrzenie przed nami i właśuie 
świat się cały spowija w przeuwieczorne jaśnie,

a przez dalekich szczytów słoneczne icozgnienie, 
zaświatów nieskończone opływa nas tchnienie,

I duch nasz sif prześwietla, bc w jedho się
[splata

z istotą tajemnego cichych turni świata.

Godom owym złocisty wieczór dziewosłębi, 
Ziemia zapada w nurtach spokoju i głębi,

które przez życie nasze równą płyną lalą, 
od lat, aż się w niej duchy całkiem prze-

[krysztalą.
Grenoble 1913

K r o n ik a .
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat G. 4 po Sw., Adolfa; gr. kat. N. 3 po 
Sspsz , 11. 2. Jutro rz, kat. Marka i Marcelina; gr. kat. Do- 
roflaja. — Wschód słońca 3 -17, zachód 7 31.

TEATR WIELKI.
Niedziela o 3 30 nap. „Halka" z p. Gruszczyńskim — 

wieczór „Coppelia* balet i „Pajace", upera (ostatni występ 
St. Gruszczyńskiego).

Pouiedsiatek , Popa* króla Jegomości’ .
Wtorek „Don Jusu- (w wykonania uczniów prof. Za- 

retnby).

TE/ TR HAU.
Niedziela „Świderek*
Poniedziałek „Świderek* (60 prc. zniśki).

TEATR N O W O iC l.
Niedziela „królowa Tanga". • 1
Poniedziałek „Królowa Tsujfa (ó0 prc, zniżki).

Teatr Hter^art. „Bagatela", Rejtana 3.
Od czwartku Ił . czerwca. Część 1. V c l  i s s tan­

cerka, J  e 1 e c k i odtwórca typów — Da Roheme w no­
wym repertuarze. Gzaśe U „Do Truskawce*. Rewja aktu- 
alns piorą Pierrota. Początek o godz. SAO wieczór.

Teatr, art.-llter. „UL*, O ssolińskich 10.
Nowy program; „Gra w durnia", sketeh w 1 odsłon. 

A. Sutro. Dział koncertowy: Noskowska, Mazurkiewicz,
liąjon „Królowa tańca", operetka w V akcie w opracow. 
S. Rayskiego. Początek o S'20 wiecz.

C n  L w f w i a ,
*b> — R.k orem Uniwersylefu Jana Kazimierza na
r. 1923 24 wybrany rosiał prof. dr. juljus/ Ma­
karewicz, profeso. prawa i procesu karnego.

— W  nekrologu śp dr. Leona Bilińskiego za­
szła pomyłka, uczyniona przez Pa,a, mianow.Łie 
dr. L. Biliński mianowany zosid prof. na uniw. 
lwowskim .w r. 1874, mając 28 lal życia, co belo 
wtedy rzeczą niezwykłą. Pat poJal dalę mianowa­
nia r. 1894.

—  Vtfee Lejij®nistóvł. W niedzielę dnia 1.7.
b. m.. o godz. 10-tej rano, odbędzie k\$ na 
Sz ied łiicu  ratuszowym wiec ! U n is tó w  z. po­
rządkiem dzidnuym: 1) Zagajehńe; 2) Sprawa 
Zjazdu Łegjonowego w dniu 6 sierpnia; 3) Wnio­
ski i interpelacje. — Wzywamy wszystkich ne- 
gjonistów, ażeby ze  względu na ważność spra­

wy — jawili się jak  jeden mąż. Zapraszamy rów­
nież wszystkich, którzy pam iętają ^eszcze o fiar­
ną służbę naszą, by raczyli przybyć na nasz 
wiec.

— Z tearu. Grus tczyńlslci i Platówn; w „Hal­
ce". W niedzialnem oopołudniowem przedstawie­
niu „Iialk i": Halkę śpiewa Piatówna-Potterówa, 
Jontka Gruszczyński.

Wieczorem żegna się aifysfa z nublic mości ą 
w „Pajacach".
i „Powódź". W środę daje teatr Mały trzy­
aktową amerykańską komedję pod tym tytułem 
napisaną przez H. Bergera. Jest to jeuyna sztuka 
jaka wyszła z pod' pióra tego zamerykanizowa­
nego Skandynawczyka „Powódź" odnosGa ogromne 
tryumfy w Ameryce, wreszcie w przekładzie ro­
syjskim w teatrze Stanisławskiego w Moskwie. — 
gazie przez dwa lata nie schodziła z repertuaru. 
Sztukę reżyseruje p. Żytecki, główne role grają 
pp. Swierczewska, Żytecki, Rygier. Szkudelski, 
Bielecki, • Sarnowski.

„Don Juan" Mozarta. Z pewodh dużego po­
wodzenia tego arcydzieła teatr wie'Ł.1 daje we 
wtorek raz jeszcze tę operę w wykonaniu ucz mów 
prof. Zaremby. Obsada będzie ta sama co na pre­
mierze.

„Tragedja dzieci" z 50 proc. zniżką. W e wto­
rek w* teatrze Ma.ym po raz dwudziesty czwaty 
„Tragedja dzieci" z 50 proc. zniżką.

—  fa) Szpiegostwo przed sądem. W czoraj 
rozpoczęła się przed trybunałem orzekającym , 
któremu przewodniczy r. Kohman, rozprawa o 
szpiegostwo. Na ławie oskarżonych zasredfi u- 
chodźca rosyjski z Kamieńca Podolskiego Nau- 
man Mesis, Dezwyzuaniowy, lat 37 liczący, rze­
komo dziennikarz i absolwent prawa na uniwer­
sytecie w Kijowie, oraz zdemobilizowani ofice- 
cerowie Jerzy Temnicki. absolwent akademji han ­
dlowej, 22 lat liczący, żonaty i Herman Landes- 
manri, student farm acji. 30 łat liczący. Oskarża 
ich podnrok. Kórlier o zbrodnię szpiegostwa, 
a  Mesi.-a nadto o zbrodnię oszustwa. Jako znaw­
cy wojskowi funkcjonują kapitan sztabu Ligęza 
i kap. Huljel. Bronią oskarżonych’ dr. Głuszkie- 
wicz. dr. Zarzycki . dr. Bromberg.

Osk. Mensis nakłaniał Temnickiego fen zaś 
zaś Landesmana do wykradzenia z ekspozytury 
oddziału 11. sztabu D. O. K. VI. we Lwowie 
rozmaitych rozkazów wojskowych sowieckiej Ro- 
s ji i Ukrainy rzekomo dla m isji francuskiej. 
Szafka ta rozpoczęła już swoją działalność zbro­
dnicza. i nawet zw róciła się do jednego po­
rucznika sztabu z propozycją, by pomógł do 
kradzieży,-lecz ten natychm iast doniósł władzy 
i w ten sposób udaiemrrono dojście do rezul­
tatu W rezultacie sąd wydał wyrok uwalniaja.cy, 
c skarżonych od wiijy i Ja ry .

— (t) 9-fetni zabójca. W  <imks,:kaniu Pio rą 
Lichwiarza cmeiyt. podurzędnika kolej, przy 'ul. 
Królowej Jadwigi 30, bawił się podczas jego nie­
obecności J^dietni Micha* Car z wnukiem Lich­
wiarza, Tadeuszem H-egenbcrgiem dwa lata liczą­
cym, którego rodzice wyjechali do Olnanioy — 
Podczas zabawy znalazł Car, pod łóżkiem karabin 
wyciągnął gfo i zmierzywszy do towarzysza zabawy, 
'wtypalił. Kula utkwiła w brzuchu Hegenberga .roz­
szarpując wnętrzności. Car, przestraszony wystrza­
łem wybiegł ria ganek, za, nim wyczołgał się ranny 
chłopak, lecz wkrótce z upływu (krwi zmarł, Winę 
w tym wypadku ponosi Lichwiarz, który bez ze- 
wolenia przytrzymywał w domu karabin, i w do­
datku nabity.

— (t) Śmierć pod kołami automobilu. Rudolf 
Lub’eniecki szofer jadąc wczoraj przedpołudniem 
autem ni. BJonną, przejechał 5-ietnią Janinę Ło-' 
bow'«ką. Dziecko wskutek zgniecenia klattd pier­
siowej i w następstwie silnego krwtolcu zmarło.

Z całej Polski.
— Wy firny pedagog ameryKańskl w Polsc*.

W czoraj przybył do Warszawy dr. Paweł Mon- 
roc, prof. historj-i wyciiowania i dyrektor stu­
dium pedagogicznego na uniwersytecie Kolumba 
w  N. Jorku. Jest to najwybitniejszy oedagog a- 
merykański i autor licznych dzieł. l\'a czas j>o- 
byt.u w Polsce towarzyszyć mu bedzie dr. Bruno 
Kozłowski. O godz. 6-tei wieozosem prof. Monroe 
był na posłuchani i  u min. oświaty Głąbińskiego 
Omawiane zasadnicza zagadnJyaia doty czące ;ta- 
nu szkolnictwa w Polsce
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—  Hojny dar.  ̂Firm a księgarska Gebethner 
f Wolff w W arszaSie ofiarowana z okazji 50-cio 
letniego jubileuszu krakowskiej 'Akadem;i Umie­
jętności 10 miljonów mkp. na cele wydawnicze.

im)
? — 7 foty polski — 15000 mkp Wkrótce oka­
zać się ma rozporządzenie w Dzienniku Ustaw 
podwyższające cenę 1 złotego polskiego na 15000 
piiarek polskich.

— Tytoń podrożeje jo 70 proc. „Kurier Czer­
wony" zapowiada ukazanie się rozporządzenia ge­
neralnej dyrekcji monopolu tytoniowego o nowej 
podwyżce cen tytoniu wahającej się między 60 a 
iO proc. obecnych cen.

— Wycieczka polska do Danji zorganizo­
wana przez Ligę Żeglugi Polskiej, wyruszy 
22. bm. ■wieczorem przez Gdańsk, skąd 23. bm. 
odpłynie okrętem do Kopenhagi. W  Danji 
wycieczka będzie bawiła 9 dni, zwiedzane będą 
port, stocznia, okręty, m iuta, zabytki histo­
ryczne, okolice miasta, ważniejsze objeisty go­
spodarki rolnej it<i. Kierownikami wycieczki są : 
dyr. J. RummeL i dr. Kamocki, wybitny znawca 
stosunków duńskich.

— Ma stanowisko dyrektora teatru miej­
skiego w Krakowie zatwierdziła tam tejsza rada 
m iejska na dalsze trzeć,hlecie p. Teofila Trzciń­
skiego.

— 0  szpiegostwo. Z Krakowa donoszą: Sąd 
Wojskowy po przeprowadzonej rozprawie ogło­
sił wyrok w głośnej sprawie o szpiegostwo iu- 
rzędnika wojsk. M ichała Tabora. urzędn wojsk. 
Oskara Hassego i kapitana Józefa Zwierowskie- 
go. Wyrokiem tym M ichał Tabor został uznany 
winnym zbrodni szpiegostwa i zdrady kraju i 
ukarany ciężkiem więzieniem przez przeciąg 10 
lat z pozbawieniem wszelkich praw i urzędu i 
bez żńliczenia na poczet kary 8 -nuo m iesięczne­
go aresztu śledczego. Natomiast urzędnik woj­
skowy Oskar Hass^f i  kap. Jó zef Zwierowski zo­
stali od oskarżenia uwolnieni. W motywach w y­
roku trybunał orzekł, że ludzie -ci byli tylko 
ofiarami m ęśź&ęśJiw ycli pozorów .i nieszczęśli­
wego zbiegu okoliczności, (m j

Ze śwista.
—  Bank Rzeszy drukuje „codziennie 75 

miljardów marek.

—  Organizacja jazdy sowieckiej. Moskiew­
ski korespondent ,,Tim es‘a " przynosi w ostatniej 
korespondencji pewne dane o czerwonej arm ji. 
Rząd sowiecki poświęca wiele uwagi kawalerji, 
jako ważnemu czynnikowi w ewentualnej wojnie 
z Polską. Jazda składa się obecnie z 15 dywizji 
i 7 brygad. Każda brygada liczy 3.000 szabel, 
4 działa, oraz 43 lekkich karabinów m aszyno­
wych. W Rosji panuje przókonatiie, że jazda 
czerwona' będzie gotowa do walki w 24 godzin 
po ogłoszeniu m obilizacji. TAW).

— (j) Lotnictwo rosyjskie. Rząd moskiewski 
zwrócił szczególną uwagę na rozwój lotnictwa. 
Przez szereg odczytów, artykułów i ożywioną 
propagandę sfery oficjalne starają się zakładać 
koła, przyjaciół lotnictwa. Zorganizowane zostały 
dotąd Tow. lotnicze ukraińskie, Tow. lotnicze 
w Odesie, koła przyjaciół lotnictwa w Czerni­
chowie : Kijowie. Zbiórka daje bardzo poważne 
sumy. Grupy przemysłowców', rohotników, urzę­
dników składają się na budowę aeroplanu, 
noszącego nazwę zrzeszenia. Codziennie artykuły 
w prasie wzywają do przyczynienia się do rozwoju 
floty powietrznej, która jest siłą Rosji i w czasie 
wojny i w czasie pokoju.

—  fi) 4D00 ludzi nabitych przez węże.
W  Brązy Iji 18.000 ludzi rocznie ulega ukąszeniu 
przez węże, 4000 umiera przeciętnie. Instytut 
w Butantan przygotowuje serum rozmaite przy­
rządzone z jadu rozmaitych wężów. W  tym 
celu zorganizowano polowanie na węże.

Zebrania, odesyty i v Ldewlska.
—  Odczyt p. Berthełet. Staraniem  Towarzy­

stwa. Przyjaciół Francji we Lwowie i Targów 
Wschodnich, odbędzie się we wtorek 19. bm. 
o godz. 19, w Instytucie Technolog, oderyd p. 
Pawła Berthełet, gen. sekretarza komitetu franku - 
polskiego w Ljom e, redaktorajt&Salut Public", 
kawalera o r d e r u  „Polonia restituta" itd., p t. 
„L 'am e des provinJces franca!ars", ilustrowana

przeźroczami P. Berthełet, znany literat i pu­
blicysta, przyjaciel Polski, objeżdża. Francję, a 
licznemi odczytami o polskiej literaturze i kul­
turze, przyczynia się wydatnie do wzmożenia 
stosunków handlowo przean. między Francją, a 
Polską.

— Wystawa rysunków uczniów gimn. im. 
Króla Stefana Batorego (III) otwarta qd dnia 
17. bm. w godzinach między 10—5 popoł. w nie­
dziele i święta, a między 2— 5 popoł. w dnie 
powszednie. W ejście od ulicy Batorego 5, lub 
od ul., Kubali 4.

Dziś O 4-ej pop. wiec urzędników bankowych 
i ubezpieczeniowych wr Sali Tow. Pedag. Ziinoro- 
wicza 17. Koledzy jawcie się jak najliczniej t 4233

Komunikat.

W sprawie postulatów 
pracowników tnnkowrch.

Ze strony Dyrekcji Lwowskiego Oddziału 
dla handlu i przemysłu w W arszawie otrzymu­
jemy następujący komunikat:

W ostatnich czasach pojawiły się w prasie 
miejscowej artykuły przedstawiające powody i 
przebieg izatargu między dyrekcją a pracowni ■ 
kami Banku w świtetłe tendencyjnem. Na arty­
kuły t/e Bank dotąd nie odpowiedział, nie chcąc 
wywoływać polemiki, obecnie jednak, po rozbi­
łem się prób zm ierzających do załagodzenia za­
targu, uważa dyrekcja Banku za swój obowiązek 
poinformować opinję publiczną o prawdziwym 
stanie rzeczy.

Bez upfcedniego jakiegokolwiek śtawiania 
żądań ze strony pracowników Banku zjaiyiii się 
dnia 7. czerw ca br. dwaj delegar Związku u 
rzędników bankowych w ayrekcji. Banku i prze­
dłożyli jtnemorjał Związku domaęajsfcy się: 1) 
przywrócenia prokury p. P., 2) podwyżki płac 
w wysokości BO proc. weęBe stanu z 1 . czerwca 
za lrzv m iesiące wyJec/.

Dyrekcja oświadczyła delegatom Związku, 
że ad 1) uicj może dopuścić do ingerencji obcych 
czynników na wewnętrzną sprawy banku oparte 
na osobistem  zaufaniu i będące wyłączną atry- 
bucją centralnego zarządu, — natomiast ad 2/ 
że skłonną jest każdego czasu pertraktować naj- 
życzJiwiej ze swoimi parow nikam i w spraw,e 
ich żądań natury ekonomicznej. W odpowiedzi 
na to zarządził Związek urzędników bankowych 
strajk naszych pracowników, który to w^dnu li 1 
w dniu 11. czerwca.' Do strejku tego przyłączyła 
się za ś lin o w ą  urzędników' i służba Banku.

Na interwencję Okręgowego Inspektoratu 
Pracy odbyła się w sobotę 18 czerwca w 1 iu- 
rach Inspektoratu konferencja stron lrllereso- 
wartych. Urzędnicy Banku jawili sic w asystencji 
przedstawicieli Związku urzędników' banko­
wych, ze strony Banku obecni byli przedstawi­
ciel Centralnego Zarządu i miejscowa dyrekcja.

Ze strony pracowników' Banku) ('wysunięto 
postulaty identyczne z wyż przytoczonym meino- 
rjałem  Związku. W odpowiedzi na to ponowiła 
dyrekcja Banku chęć załagodzenia zatargu, p- 
fiarują;-. pracownikom zrównanie poborów służ­
bowych z poborami w innych Bankach tej sa ­
mej kategorji, o ileby się jakaś różmea na ko­
rzyść pracowników okazała; -nadto podwyższe­
nie ilości pensji m iesięcznych do 16 w roku oraz 
przyznanie dodatku rodzinnego dla żonatych i 
obarczonych rodziną. W kwestii zaś p P. po­
ruszone! w pierwszym punkcie lnemorjału, o- 
Awiaclezyła dyrekcja, pozostając nadal na zasa- 
dniczem stanowisku, że ingerencja zewnętrzna 
na tego rodzaju sprawv jest niedopuszczalna 
gotowość załatwieniu. uprawy' polubownie bez­
pośrednio z p.  Pt tak pod względem moralnym 
jak  i materialnym.

W odpowiedzi na to obecny prezes Związku 
urzędników' bankowych zerwa! dalsze rokowa­
nia. nic- dopuszczając nawet do traktowania eko­
nomicznych postulatów pracowników.

■j

Romuni&aty.
Terminy północnej wystawy ogrodniczej 

i międzynarodowej wystawy samochodowej 
na wystawie jubileuszowej w Ooeteborgu
uległy zmianom następującym :

Wystawa samochodowa pozostaje otwartą 
do dnia 30. om., a ogrodnicza od 21. do 30 
września r. b.

 «■«---
— Festyn harcerski na Heljnce, który ubie­

głej niedzieli został z powodu niepogody odwo­
łany odbędzie się tej niedzieli tj. 17-go czerwca 
o godz. 4 popoł. z tym samym bogatym progra­
mem w parku Helanka (ul. św. 'Wojciecha). Przy­
grywać będzie muzyka 40 pp.

— —
Festvn towarzystwa wzajemnej pomocy 

urzędników i funkcj.narjuszy gminy m. Lwowa 
na rzerz wdów i sierót — odbędzie się w nie­
dzielę 17. bm. popołudniu na Wysokim Zamku. 
Muzyka wojskowa i liczne niespodzianki.

—— *
Podaje S?ę do wiadomości Pp. prelegentów knr- 

sów wakacyjnych, że kuratorjum okręgu szkolnego w a tr  
szawskiego poszukuje kilka sit nauczycielskich do nauki 
przedmiotów pedagogicznych na kursach wakacyjnych. 
Kuratorjum okręgu szkolnego pomorskiego kilku nau­
czycieli do przyrody, a kuratorjum okręgu szkolnego' 
białostockiego do nauki przedmiotów humanistycznych, 
geografji, przyrody i metodyk!. Z Kuratorjum okr IWOW.

Wyrok w sprawie por. Ho&ana.
Z sądu wojik‘jwt!go.

Na wstępie zeznaje św. Sjanisl aw TeodorczuK, 
profesor gimnazjalny ze Stryja. Oskarżonego po­
znał w Związku Strzeleckim, gdzie tenże pełnił 
funkcje instruktora. Por. flomaii ulegał wskutek 
przeczulenia złudzeniu może, lecz ga/.eiy ósem­
kowe pisały takie artykuły, że mocna się było 
wszystkiego spodziewać.

P r z e w .: To są pańskie własne tsposirzeże- 
nia, lecz nam chodzi o dane co do oprawy por. 
Hojfana.

| ś'w. podaje w dalszym ciągu iż oskarżony ż, 
wił obawy (podzielane zresztą' i przez świadka), 
że przewrót faszystowski jest możliwy, u'ą wypa­
dek, którego zaś wojsko „nie byłoby bezwzględ­
nie po stronie rządu legalnego . ‘ O jawnych orga- 
zacjacb faszystowskich nic świadków/ nie wiadomo, 
dopuszcza natomiast możliwość istnienia tajnych 
organizacji tego rodzaju. Sądzi w dalszym cią­
gu, że masy mogły się nawet same zorjetować w 
sytuacji skoro, np. „Słowo Polskie" nawoływało, 
iż ,,na zew z Warszawy musi pójść głos protestu 
po całej Polsce".

Sposób zwracania uwagi na niebezpieczeństwo 
W' ówczesnej dobie ze strony oskarżonego wy­
wierał wpływ na członków Zw. Strzeleckiego, lecz 
chwila była przecież gorącu, a i sani świadek 
przeżywał ją  „półgorączkowo".

Obrońca dr Dręgiewicz: Przedtem wspominał 
pan o wpływie gazet, więc czy tytko uwagi oskar­
żonego wpływały na zaniepokojenie u panów?

S W'. Niezawodnie, iż oba te momenty równo­
ległe. Wspomniałem już o artykule „Słowa Pol­
skiego", który nawoływał do protestu całego kraju 
na zew z Warszawy, „a jak ten " „zew'" wyglądał 
widzieliśmy w grudniu. Dalej wyyaził się delegat 
8-ki na wiecu w Sokole w Stryju w ten sposób 
■jeśliby się utworzyła w Zgrom. Narodowcem więk­
szość, któraby przeforsowała swojego kandydata, 
to Ch. J. Na. zgodzi się na to, lecz nie bierz" 
odpowiedzialności za następstwa.

Jako drugi świadek zeznaje redaktor Gustaw 
Szczerski — .Oskarżonego (poznał w Stryju, a w . 
pewna, niedzielę listopada zobaczył go we Lwo­
wie, wówczas temże przerażony i wzburzony do 
głębi opowiadał mu słowa użyte rzekomo przez 
ppułk. Go lachowski "go — Świadek uspokajał go 
wówczas mówiąc, że i we Lwowie są organizacje 
farzystowskie, przed któremi jednak nikt zbytnich 
obawr nie żywi.

P r o k u r . :  Czy oskarżony podawał panu datę 
rzekomego wybuchu ?

Sw .: 27-ego listopada. Była to zresztą data 
podawana ogólnie.

P r o k u r . :  Czy por. rioman me mówi* panu 
po to  przyjechał?
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Sw.- Po radę i (po ratunek, gdziekolwiek by 
30 znalazł.

P r o k u r .: P a n ' jest kapitanem rezerwy — 
więc czy nicpowiedział pan oskarżonemu, tt  po­
winien zameldować j  tem swym przełożonym?

Sw .: O ile sobie przypominam nie uczyniłem'
tego.

P r o k u r . :  A pan poseł Bryl potraktował tę 
oprawę bardziej, po wojskowemu!

Sw .: Pozwolę sobie zaoponować panie puł­
kowniku, gciyż rozmawiając w kilka dni potniej z 
p. Brylem . wyczułem co innego.

P r o k u r .:  \Xrięr p. Bryl zeznał nieprawdę?
Św .: Może sobie już pewnych rzrczy . do­

kładnie nie przypominał. *
Por. Czarniawski, oficer (zawodowy, bezpo­

średni przełożony oskarżonego nie wnosi nowych 
momentów'.. jUważa, że osk. był przekonań ludow­
cowych, pod względem politycznym ni* zauwa­
żył jednakże żadnego wpływu osk;rz mego na 
żołnierzy. Mniema, iż oficer jako wychowawca żoł­
nierzy może uważać że winien uświadamiać ich 
również społecznie, łecz nie po!i'y.:znie. Odnośnie 
do rovmów z oskarżonym, stwierdza świadek, iż 
oświadczył por. Homanowi, że ,(na wypadek wojny 
domowej wystąpiłby z armji''.

Zeznania S2er. Czerneckiego nie wnoszą rów­
nież żadnych zgoła momentów.

Następnie zeznaje poseł Bryl, podając bliższe 
dane oo do samego sposobu i Iteści informacji, 
tak co do słów Dpułk. Golachowskiego, jak i słów 
p. ppułk Kłecka, który mial się wyrazić o b. prez. 
ministrów Nowaku, że ,/winien leczyć chore na 
nosaciznę konie, a nie być prezesem rządu.

P r o k u r .  Cz\ pan poseł mówił osk. o wyż­
szej władzy, do której wanien się był zwrócić?

5 we: Owszem, łecz osk. mówił mi, że nie 
ma nadzieji, aby to odniosło jakiś skutek. Co 
zaś do ppułk. Klocka, to ;nałem jego rodzinę z 
czasów, gdy on służył 'jeszcze w armji aitsfrjac- 
kiej. Rodzina używała pisowni nazwiska przez „C ", 
podczas gdy on pisał się w wojsku austr. przez 
„tz", a obecnie wrócił jimów do polskiej pisowni.

W dalszym ciągu podaje świadek, iż oskar­
żony poinformował go poufnie, poczem świadek 
interwenjował u winduj, a i z posłami wiadomością 
tą się podzielił, św. miał wrażenie, żejinformacje 
oskarżonego me wypływały z chęci : emsty osobi­
stej, lecz były następstwem zaniepokojeni 3. 
i K<tp-i‘an Biskozub zeznaje, iż w krytycznym 
czasie byl w Kałuszu, przypomina sobie jednaki 
że podczas dyskusji politycznych w kasynie zabi.e 
rai glos osk. Słyszał dalej o zarzucie tchórzostwa, 
co zresztą jest na żądanie oskarżonego przed­
miotem dochoozeń sądu honorowego.

Następuje odczytywanie zeznań świadków', o- 
h carów, podoficerów! i żolrBerzy. Z zeznań jednego 
z oficerów-' wynika, iż komendant MSO. w Stryju 
wyraził się, że MSO. winna się skupiać, aby być 
cro tow ą na nowe wybory. W dzień pc zamordo­
waniu śp. prez. Narutowicza przy spotkaniu ze 
świadkiem uśmiechnął się ów komendant i wyraził 
się ,,że zrobi się porządek i z drug.m prezyden­
tem, wybranym przez mniejszości narodowe".

Prokurator żąda odczytania aktów1 sądowych, 
z których wynika, że osk. w dwóch innych wypad­
kach postawił zarzuty, kóre n>e zostały udowo­
dnione i skończyły się zastanowieniem postępo­
wania karnego przeciw' dotyczącym 
, Po pizemówieniu prokuratora, który podtrzy­
muje akt oskarżenia w całej rozciągłości, zabiera 
glos obrońca dr. Dręgiewiez. Wykazując w pierw­
szym rzędzie czyste pobudki czynów oskarżonego 
zwraca uwagę na ówczesne rozgorączkowanie umy­
słów i ogólne wychwalanie faszyzmu. — Dopiero 
zresztą na pytanie posła Bryla wspomniał osk- 
nazwiska, zresztą p. Bryl wiedział dobrze, że po 
czątki takich zamierzeń istnieją. Za. to — że słowa 
tyczące się jednego z oficerów' odniósł p. Bryl 
clo drugiego — nie może oskarżony odpowiadać. 
Wreszcie, czy z wobec faktów wy chwalania faszy­
zmu, może być posądzenie o faszyzm traktowane 
jako oszczerstwo ?!

Z chwilą gdy obrońca zamierza skonstruować 
porównanie między bezkarnością gen. januszajti- 
sa za udział w zamachu wybitnie politycznym,

a sprawą będącą w toku, interwenjuje przewodni­
czący na skutek sprzeciwu prokuratora.

W końcu apeluje obrońca do trybunału z pro­
śbą o uwzględnienie okoLczności łagodzących i 
tych anormalnych warunków, jakie były udziałem, 
oskarżonego, który jako 15-Ietni chłopak zgłosił 
się jako ochotnik, był rannym, i odznaczonym 
krzyżem waleczności, a kwalifikację posiada bardzo 
dobrą.

Po najadzie trybunału odczytał przewodn _p. 
pułk. Godowski wyrok, skazujący por. 'Homana, 
po myśli § 91 na karę trzymiesięcznego więzie­
nia i wydalenie z szeregów armji.

Obrońca zastrzegł sobie trzy dni do namysłu. 
Prokurator nie oświadczył się.

P rze z sztoo powiększająca,
MARKOWY W ĘZEŁ.

— Dlaczego m arka spada?
— Ponieważ nie jes t oparta na złocie.

'— Dlaczego nie je s t  oparta na złocie?
— Bo rząd n ie m a złota.
—  Dlaczego rząd me ma złota?
— Ponieważ nie ma pieniędzy.

, — Dlaczego rząd nie ma pieniędzy?
— Bo ludność nie płaci podatków.
— Dlaczego ludność nie płaci podatków?
— Bo Sejm  nie chce uchwalić.
—  Dlaczego Sejm  nie cnce uchwalić po­

datków0
— Ponieważ twierdzi, że ludność nie ma 

dochodów.
— Dlaczego ludność nie ma dochodu.
— Ponieważ nie ma dobrego pieniąaza ?
— Bo marka spada?..
— Dlaczego m arka spada?
— Bo d o c ó ż  się zastanaw iać, skoro można 

znaleść odpowiedź na., początku. K.

Rorjer efeon&miczny.
Lwów, 16. cerw ca .

! Produkcja ropy w roku 1922. Średnia pro- 
dtikrja ropy wynosiła w roku 1922 na jednego 
m ieszkańca następujące ilości: Ameryka 534
kg.. Europa 14 kg., Yzja 7 kg., Afryka 1 kg.

Średnia produkcja ropy na jednego m ie­
szkam,a na całym  świecie wynosiła około 64 
kg. Tocznie. Ponieważ ogólno światowe zapasy 
ropy nie rosną, przeto średnie roczne zużycie 
ropy jest w przybliżeniu równe produkcji. Zu­
życia ropy w pojedynczyc. łiferajach jest nader 
różne zaieżnie od poziomu uprzemysłowienia. 
Równolegle do wielkości zapotrzebowania ropy 
idą dążności do gromadzenia zapasów produktów 
naftowych, zwłaszcza w krajach w których rząd 
dba o militarną niezależność. Warto porównać 
odnośne cyfry dotyczące Stanów Zjednoczonych 
i Polski

Stwierdzić też należy, że w stanach Zjedno­
czonych zużycie mpy na jednego m ieszkańca 
wynosi 980 kg., zapas ropy 392 kg. 
W Polsce zaś na jednego m ieszkańca 
wypada 5,8 kp., zaś zapas ropy wynosi w tymże 
samym stosunku 6 kg Wobec tych wyraźnych 
danych, wykazujących stan naszego przemysłu 
należy się zastanowić ,oo robi rząd nasz celem 
p iprawy tego stanu.

Otóż wadzimy że uchwała znaczne podwyż­
szenie opłat skarbowych za zużycie produktów 
naftowych w kraj u i ułatwia w ten sposób 
wywóz zagranicę przeważnie do sąsiadów z któ­
rymi grozi nam wojna. Nie dosyć tego państwowi 
urzędnicy jadą na koszt rządu do Berlina i tam 
organizują spólkeg ,,Polmin“, która Tna na celu 
zaopatrzeni-^ Niemców w nas/ą benzynę. Orga­
nizacja ta m iała być rozwiązana ale widocznie 
-wrogowie nasi znowu zdołali opanować wpły­
wowe jednostki, gdyż Polmin" w Berlinie zno­
wu figuruje,'w państwowym biulżer-ie nu rok 
1923. ’ . ,f.)

~j- Ceny produktów naftowych w Polsce. Na 
konferencji odbytej dn. 14. bm. w lokalu tow. 
,,Gtazolin»“ ustalono nortie ceny obowiązujące 
fcizy -aipizedjftży produfctófw niaftowycK

Ceny rozumieją się*'za sto kg., loco cysterna. 
Drohobycz, co uwidocznione jest . w pierwszej 
pozycji. Druga pozycja oznacza ceny loko skład- 
Lwów. Obie ceny podane są bez podatku i bez 
kosztów' frachtu z Drohobycza do Lwowa, któ­
re wynoszą od benzyny wartości do 74U/50 160 
nrp. jako podatek, zaś fracht 130 mp. Lżejsze 
gatunki .benzyny oraz nafta: podatek 100 mp., 
fracht 130 mp., Olej gazowy: podatek 10 mp. 
fracht 130 mp. W szystkie inne produkty: po­
datek 10 mp., fracht 130 mp., z wyjątkiem pa 
raliny i śwjiec od których wynosi po aa tek 190 
rap., fracht 240 mp., wszystko za 1 kg. Ceny o- 
znaczono w złotych polskich, względnie w fran­
kach szwajcarskich. Benzyna 680/700 — 71,75
— 78,90 zł. p benzyna 700/710 — 67,25 złp. 
— 74 zip., nenz. 710/20 —  62,35 złp. — 68,60 
złp., benz. 720/30 — 58,50 złp. — 64,35 złp., 
henz. 730/40 — 53 zip. — 58/30 żlp., benz. 
740/50 — 49,50 złp. —- 54,50 yłp,, beniz. 750 '6U
— 43 złp. — 47,30 tzłp., 760/70 — 33,50 —  
36,85 złp. 770/80 — 28 — 30.80 izłp., benzyna 
powyżej 780 — 25,80 — 28,40 złp., nafta 15,50
— 17,85 Izłp., olej gazowy 10 złp., olej m aszy­
nowy 2— 4/20° 11,75 Złp. — 12,90 złp., 
olej m 4— 7/20° — 13— 14,30 złp., olej m aszy­
nowy 3— 4/50° — 21,25 złp., o]e j m. 4— 5/50°
— 26— 28 60 złp., olej maszynowy 5— 6/50° — 
29,50 — 32,45 złp., I olej masz. 7/50° 33,30 
złp., o ’ej maszynowy 7 — 8/50° — 40
— 41 dfei automobilowy 47— 51,70 złp.,
olej cylindrowy 230° — 24— 26,40 złp., olej 
wulkanowy 17* złp., smar Towott 36,50 złp.
— 40,15 złp., paratma 38,25 tełp- —  42 zip., 
świece 47,75 złp. — 52.50 Złp. jednocześnie na­
leży zaznaczyć fakt, że grupa krajowych rafine­
rów nie m iała w rym wypadku wielkiej trudno­
ści z ustalaniem  ceny, ponieważ załatwili to już 
poprzednio rafinerzy zagraniczni, którzy u sta­
lili -cenę zupełnie bez porozumienia z m iarodaj­
nymi bądź co bądź czynnikami w naszym prze­
myśle naftowym.

Decyzja o ustalaniu ceny przez rafinerów 
zagranicznych ogłoszona została w czasopiśmie 
..Tag liche Berićhte ii ber die . Petroleum Indu­
strie", jako korespodencja z  Wiednia beż zawia­
domienia o  fakcie tym interesentów krajowych.

Zaznaczyć należy, że czasopismo „Tagliche 
Berićhte", je s t  jednym z organów JY eflag fur 
Fachliteratur" G-. m. b. H. Berlin, które stoi w 
śgisłym  kontakcie z „Deutsche Bank".

(f.)
-f- Statystyka portowa Gdańska za ubiegły 

tydzień wykazuje, że do portu przybyło ogółem 
62 okręty, w nem 19 bez ładunku. Opuściło 
port w tym . samym -czasie 63 okręty : 19 z drze­
wem, 5 te towarami i uiizewem i 23 bez ła ­
dunku. (Pat.).

G i e ł d a .
’-j- Giełda lwowska Waluty nadal silnie zwyż­

kowe. — Akcje również podrożały. — Obroty b 
liczne. — Chodorów awansował na 217000 przy 
końcu 215000 — Browary doszły do 2yu00u, nieef. 
235000 — P. Naf+a zakończyła 42000 — Rakszawa 
135— J4200G — -Siersza g. osiągnęła kurs 310000 
Tespy 303—307000 — P 'H. l r -1 9 5 0 0  -  Pezet 
20--21500 — Pocisk 63000 — Ćmielów 78010 — 
A. B. Związk. 8000 — 3 . Hip. 24000 obniżył się 
na 22500 — B Małop. nieef. 120U0 — B. Kred. 
1850C — Dolary 10C90C — N. Jork 100-102000 — 
Berlin 1'— i 0'98 — Praga 3100—3250 — W ie­
deń 1'45—1'50 — Praga 3100—3250 -  Holandja 
3950u — Leje ru-m. 500 — Londyn 492500 pod ko­
niec 385000 — Pary; 6100 — Tend mej a silnie 
zwyżkowi, — Usposobienie b. cżvwione.

-(- Giełda warszawska (Tel. wł.) (M)-Waluty 
zagr. mocno zwyżkowe. Akcje w dużych obro­
tach po kursie zvyżkowvm. — Papiery lokacyjne 
bez ruchu. Oolai 100— 105000, mk. mem. ©-'90— 
0'9Ć.

-|- Akic;e giełdy warszawskiej: Chodorów
c.ukr. 220 .000 , Częstocice 1,970.0(H), Warsz. rafin. 
cukr. 1,400.00'), W arsz. kop. węgl. 310.000, Bohu 
i Zi-elińsk' 49.000, Starachow ice 405.000. Pocisk 
63.000, Parowozy 139 000, Żyrardów 7,800 000, 
Polska nafta 40.000.

-j~ Zurych, 16. czerwca: Berlin 0 ‘0049, Ho- 
landja 218‘20, N. Jork 5 5 6 3 *  Londyn 25*68, 
Paryż 35*10, Medjolan. 2ó‘62. Praga 16*651/®, Bu­
dapeszt C‘07, Bukareszt 2*80, Belgrad 6 ‘1Ó, 8 0 - 
fja 7*25, W arszawa 0*0065, Wiedeń 0*0078, Austr. 
kotu. stempl- C‘Q07fś>.
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W  B u f ę  obfticie zaopatrzony, zdrowy i  tani, obsługa skrzętna.
W niedziele, środy, souoty koncerty muzyki wojskowej. Spi„™źe„

Komunikaty.
W ie c  urzędników  bankow ych. Dnia 17-go 

lun. o godz. 4 popołudniu %v sali T-wa Peda­
gogicznego, ul. Zimorowicza 17, odbędzie się 
wiec urzędników bankowych i ubezpieczenio­
wych w sprawie bezrobocia w Warszawskim  
Banku dla hincilu i przemysłu we Lwowie.

W  łąozności z reorganizacją ogoiną szkol­
nictwa w Państwie, wezwało Ministerstwo W. R. 
i O. P. przed kilku miesiącami, właścicieli 
zakładów nauk. prowadzących kursa księgo­
wości tzw. kursa handlowe, do wniesienia 
nowych podań o koncesje. Obecnie jak' się 
dowiadujemy otrzymało kilka z tych zakładów 
reskrypt Ministerstwa (z 5/4 nr. 2830/23 D. 3) 
zmieniający zasadniczo organizację tych za­
kładów.

Zmiana polega na zniesieniu dotychcza­
sowych kursów 4-ro miesięcznych a wprowa­
dzeniu kursów 1 rocznych z rozszerzeniem 
materjału nauk., przyczetn przyjmowane mogą 
być osoby od lat 14-tu z ukończoną 3. kl szkoły 
średniej lub 6 kl. szkoły powsz. Obok tych 
kursów moga być prowadzone kursa 6 mie­
sięczne, ograniczone jednak tylko do jednego 
przedmiotu. Zakłady, które otrzymały koncesje, 
mają prawo wydawania formalnych świadectw 
tak z kuisów rocznych jak i półrocznych. 
Egzamin tzw. prywatny w Akademji handl. 
ma być zniesiony.

Komu znane niezdrowe stosunki, jokie się 
wytworzyły w ostatnich czasach w naszej dziel­
nicy, w tej gałęzi szkolnictwa zawodowego, ten 
powinienby powitać zarządzenie ministerstwa 
z uznaniem. Powstawanie bowiem coraz to 
nowych kursów7 ;awrnych i krytych, prowa 
dzącycli tzw7. „skrócone k u rsa1, nie tyle pod­
kopywało byt starych, znanych i solidnych 
zakładów — jak wartość samej nauki i zna­
czenie dotychczasowego egzaminu prywatnego 
w Akademii handl.

Nowe przepisy jednak zawierają szereg 
niejasności w swych klauzulacn — dotyczy to 
głównie kursów półrocznych, które ministerstwo 
ogranicza do jednego przedmiotu wiedzy handl. 
Poniew7a t najważniejszym przedmiotem jest księ­
gowość, która jednak wymaga równocześnie 
łącznych wiadomości z rachunków kupieckich, 
handlu i weksla — musi każdy celowo i solidnie 
prowadzony zakład wykładać i te przedmioty 
równocześnie, a wydawać świadectwo tylko 
z jednego przedmiotu, tj. z księgowości — tak by 
należało interpretować obecne zaradzenie or­
ganizacyjne ministerstwa.

O ile sięgają nasze informacje, zakłady
lwowskie tego typu inicjują związek wszystkich 
właścicieli kursów hadl. Małopolski dia zajęcia 
stanowiska w sprawie niejasnych przepisów, 
utrudniających naukę szczególnie osobom star­
szym, inteligentnym, już zajętym na posadach 
w przemyśle lub handlu i pragnącym powtó­
rzenia i uzupełnienia wiadomości.

W  końcu chcielibyśmy przy tej sposobności 
poruszyć jedną bardzo ważną kwestję, a miano­
wicie sił nauczycielskich tego szkolnictwa za­
wodowego. Brak tych sit kwalifikowanych
odczuwać się daje we wszystkich szkołach
handlowych, państwowych i prywatnych. W ia­
domą jest rzeczą. że stoimy u progu reorganizacji 
szkolnictwa h an d l.; powstaną nowe typy szkół 
handl. i kursów, a czy znąjdą się potrzebne 
do tego siły nauczycielskie ? Czy nie czas o tern 
pomyśleć naprzód, zmienić wymogi pod kątem  
■widzenia pewnego koniecznego okreru przej­
ściowego, atworzyi specjalne kursy dokształ­

cające dia nauczyeieli szkół j kursów handl., 
przy tut. Wyższej szkole dla handlu zagra­
nicznego? Gdy takie kursy dokształcające mogą 
być i są uznane za dobre dla nauczycielstwa 
szkół ogÓlno-kształc.ących i innych zawodowych, 
dlaczego w tym dziale szkolnictwa zawodowego 
myśl ta jeszcze nie powstała ? Możeby nasze 
władze szkoine wzięły pod uwagę tę myśl ?

Do kwestji tej powiócimy jeszcze, sądząc, 
że sprawa ta bardzo ważna zajmie ogół i koła 
interesowane. Fachowiec.

Rozporządzenie o urlopach 
dla urzędników prywatnych.

Rozmaite zakłady i instytucje nawet pierw­
szorzędne ignorują wydaną w r. z. A?lawę o 
urlopach dla urzędników prywatnie*!), traktują 
tę sprawę dowolnie, a w wielu wypadkach uwa­
żają nawet za łaskę udz.e lenie urlopu swoim 
pracownikom. W obec tego ministerstwo pracy 
w porozumieniu z ministerstwem przemysłu i 
handlu opracowało rozporządzenie wykonawcze 
do wydanej w r. z. ustawy7 o urlopąph dla urzę­
dników prywatnych.

Rozporządzenie to, które ukaże się w iyeri 
dniach reguluje między innerm kwestię urlopu 
pracowników prywatnych w przedsiębiorstwach 
sezonowych, kwestję pracowników7 umysłowych, 
kwestję rachuby czasu urlopu, sposobu wyna 
grodzenia za czas urlopu przy rozmaitych Kate- 
gorjach pracy iid.

Z ważniejszych przepisów rozporządzenia 
podnieść, należy, że za podstawę do ocenienia 
prawa do urlopu, bierze ri ę rok kalendarzowy; 
że do czasu urlopu wlicza się także niedziele 
i św ięta; że z parsóńelu kupieckiego, zatrudnio­
nego przy sprzedaży, prawe do urlopu jw roz­
m iarach, zakreślonych przez ustawę dla pra­
cowników umysłowych inają tylko ci pracow ni­
cy, którzy ukończyli szkolę zawodową lub śre ­
dnią- i odbyli przepisaną praktykę: że pracowni­
cy w górnictwie, przechodzący z jednego zakła­
du pracy d o . drugiego, mają. prawo do urlopu 
w następnym zakładzie, o ile go nie wykorzystali 
w poprzednim.

Nowe książki i pisma.
„Ruch prawniczy i ekonomiczny'*. Wyszedł 

z druku III. zeszyt za 1923 r. Na treść zeszytu 
składają się: Rozprawy: Prof. Sułkow ski: „Kilka 
uwag o projekcie ustawy wekslowej". Dr. K ar­
piński: „Noty K riesa“ . Przegląd piśmiennictwa: 
15 recenzji, oraz bibljografja literatury prawni­
czej polskiej i zagranicznej. Przegląd prawodaw­
stwa karnego i skarbowego. Przegląd orzecznic­
twa Sądu Najwyższego dla wszystkich dzielnic 
Polski, oraz Najwyższego Trybunału Administra­
cyjnego. Kronika Ekonomiczna: rolnictwo, prze­
mysł i  górnictwo, stosunki walutowe, robotnicze, 
spółdzielczość. M iscellanea i Przegląd czaso­
pism.

S P O R T .
Reutera —  Czamf rozegrają w niedzielę 

dnia 17-go b. m. zawody w piłce nożnej o 
mistrzostwo klasy A na boisku T. Z. Tl. za ro ­
gatką stryjską o godzinie 5 ‘30 popołudniu.

Widowiska sportowe dzisiaj. Godz 3 popoł.: 
Doroczny popis oddziału konnego Sokoła M acie­
rzy na boisku sokołem przy ul. Łyczakowskiej.

Godzina 5 ‘3 0 : Mecz Czarni — Rewera. Z a­
wody o mistrzostwo .klasy „A“ L. Z. O. P. N.

Godzina 6 : Mecz M askabi (Kraków1) — Has- 
monea. Boisko Pogoni.

Eintracht (Lipsk) —  Pogoń. Interesujące te 
zawody doskonałej pierwszoklasowej drużyny, 
niemieckiej z mistrzem Polski odbędą się jutro 
w poniedziałek na boisku Pogoni. Początek o 
godz. 6 -tej popołudniu.

LekkoaCetyczne zawooy Kw alifikacyjne ce­
lem ustalenia składu niem ieckiej reprezentacji na 
igrzyska w Gćueborgu odbyły się w Hanowerzo 
i dały b ar Izo dobre rezultaty.

Wyniki w poszczególnych kategorjach były 
następujące: Bieg na 100 m .: 1) Houben 108/10 
sek., 2 ) Friedrich 109/10 sek., 3) Sóhngen 111/10 
sek. Bieg na 200 m .: 1) Houben 224/10 ses., 
2) Kruger 229/10 sek. Bieg na 400 m .: 1) 'Neu- 
mann 52- j9 sek. Bieg na 800 m. 1) Peltzer 2 
min. ls/io 2) Osterhof 2 min. '3 sek. Bieg 
na 1500 m .: 1) Langkutsch 4 min. 112/10 sek. 
Bieg na 500C m. • 1) Walpert 15 min. 262/ l0 sek.

Bieg na 110 in. z plotkam i: 1) Hebe1 156/io
sek.

Rzut kulą: 1) HShnchen 13‘29 m', 2) Bru- 
nig 12‘82 m.

Rzut oszczepem: 1. Kreilberg 54‘87 hi, 2) 
Zimmermann 54 ‘22 m.

Rzut oszczepem oburącz: 1) Endecke 9 0 8 5  
m., 2) Kreilberg 89-70  m.

Skok w dal: 1) Schuhm acher 723 cm., 
2) Holtz 706 cm., 3) Ktippke 696 cm.

Skok wzwyż: 1) Krum 179 icm., 2) Holtz 173 
cm., 3) Schuhm acher 1.70 cm.

Skok o tyczce: Adam S46 cni.
- Trójskok: Yaske 1 3 9 7  m

Rzut dyskiem: Stcinbrenner 4 1 6 0  irf.
Awiatyka w Szwecji. W  Sztokholmie ukon­

stytuował pię k początkiem b. r. klub dla popie­
rania awiatyk' bez motoru. Kilku członków tego 
klubu kształci Się w  tej gałęzi lotnictw a w nie­
mieckiej szkole lotniczej w Rhoen.

Obecnie konstruują w Szw ecji pierwszy apa­
rat bez motoru, który będzie mógł odbyć pierw­
szy lot próbny we wrześniu b. r.

Grand Prix de Suisse w zawodach automo­
bilowych odbytych w Genewie zdobyła firma 
Peugeot Dystans 297 kin. 50<1 m. przebył Pean 
na wozie Peugeot (500 emU w czasie 2 godzin 
.59 minut *500 m., co się równa średniej chy­
żo ś ci godzinnej 99 km. 700 m.

Poświęcenie Kam:enia węgielnego domu tu­
rystycznego I. L. K. 8. .,Czarni" w Sławsku
odbędzie się w przyszłą niedzielę dnia 24. bm. 
Dom turystyczny otwarty zimą i lałem zbudo­
wany będzie w stvlu hotelowym o systemie K o ­

rytarzowym i będzie zawierał 19 pokoi po 3 
łóżka i 4 wielkie pokoje zbiorowe, oraz z we­
randami, wdelką salą jadalną, łazienkanu. kuch­
nią i mieszkaniem dla za^zę^tcy

Dom turystyczny, którego budowa jest już 
rozpoczęia — sta je  na własnym gruncie Sekcji 
narciarskiej „Czarnych" w odległości zaledwie 
100 kroków od dwrorca kolejowego w Sław s k u .

Urocza ta m iejscowość, wyposażona w n a j­
piękniejsze tereny narciarskie posiada zarazem 
wszelkię zalety wymarzonego uzdrowiska, ze 
względu na swe .położenie wśród lasów7 szpilko­
wych i kąpiele rzeczne w Oporze.

Podjęcie budowy w tak trudnych, jak obecne 
warunkach, stanowi prawdziwy susces sekcji 
narciarskiej „Czarnych". N.

Zawody o mistrzostwo 5 Dy w. piech. między 
5 pap.—19 pp. odoęd ąsię w poniedziałek o godz. 
4-tej a me jak podano myinie na afiszach o 
godz. 5'30.

CnAQ0Via— Eifltracht 4 :  2. Wczorajsze za 
wody piłki nożnej między Gr?cuvią a Ein 
trachtem z lipska zakończyły się wynik, m  
4.; 2 ( 2 :1 )  na korzyść Cracovii.
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BBRSON-KA UCZTJK
Central Kraków Straszew skiego 2. Składy 1 zastęp­

stwo Lwów Klonowicza Nr. 6. 109&

2 l l D i l J £ I F  P®c z ^ów*a| nasz 
■ najnowszy cennik

wszelkiego rodzaju nbiinfaktu-
ry, Ekspśdycji przesyłek pocztowych 
„ n a d z i e j  A‘c w Łodzi, ul. Kilińskiego 
4 0  H, L, L. który natychmiast bę­
dzie wysłany zupełnie bezpłatnie

i przyniesie Sz. P. dużo korzyści.
-1954

LEŻĄCY LOKOMOBILOWY

parowy kocioł itrowy'
na wlasnem podwoziu, 50 m! powiechni ogrzewalnej,
10 atra. kompletny, wybudowany w roku 1914 
przez 1. Berneńskie towarzystwo maszynowo-fabry- 
czne i Pankerwerk), — który był mało w ruchu

do sprzedania.
Oferty do A. G. f. chem. lad. Wiedeń 

Schottenring 17. 4243

wykwintne, trwałe 
i po nader niskish 
eenash wykonuje 

Praco w ml i a
Jana Matyki ew icza 

L w ó w ,  G r ó d e c k a  S 7 .  is»4

Czas odnowcć 
przedpłatę!

Maszyny cegielniane pompy itó,
G A N l  i

Zakłady elektryczneim eth. wPolsee Sp. Akc 

Oddział we Lwowie Legjonów 3.
Maszyuy elektryczne  

Leobersdorfskie Motory D iesla 
W alce młynsKie.

Na waPtacje! 1879
FLO B ER T Y  z n a j l e p s z y c h  faoryk 
REW OLW ERY, S T R Z E L B Y

oraz przybory myśliwskie poleca 
P r a c o w n i a  i m a g a z y n  b r o n i  

S T .  K O P C Z Y N S U l E f i O i  L w ó w  
p l a o  B e r n a r d y ń p k i  I. 3 .

O  ® n  y  k o n k i i  'e n  c y j  r ie

i m r a n n i H m B B n m m B n i n

KARLSBAD
Źródło lecznicze i kąpiele, 
wypróbowane od wieków.

Koszta pobyto (m ieszkanie i Wikt) dzieniiie 
od 45  k o r. czeskich w zw yż.

Cena pokoju dziennie od 10 kor cz. wzwyż. — Po­
wszechna odbudowa cen do 30 prc. — Taksa kura­
cyjna zniżona aż do 30 prc. — Wiza paszportowa 
dia gości kuracyjnych zniżona o 50 prc. —  Pro­

spekty, listy mieszkań i informacje przez 
1225 Uiząd kuracyjny Karlsbad.

■ m m m m n B n m D H B m m m B /

TOKARNIE
różnej wielkości, strugarki, prasy- 
wiertarki, heblarki po cenach kon, 

■ kurencyjnych. 4165 
„P1L0T“, Lwów, Batorego 4,

K a SEZON LETNI
Markizety, Opa l e  kolorowe, Fulardyny, ^ 
„C.eo de chine", bieliznę damskę —  poleca g 

T FUHRMAh, Skarbkoweka 23, I p

Zaproszenie
na Walne Zgromadzenie T o w a r z y s t w a
„Miejski* Ochronki chrześcijańskie we Lwowie'1 
które odbędzie się w poniedziałek 25. czerwca 1923. 
O godzinie 5. popołudniu s\ sali posiedzeń Magistratu,

Katusz 1. p.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Wydziału.
3. Zamknięcie rachunków i udzielenie absoiutorjum.
4. Wybór połowi członków Wydziału ustępnj<ących 

w myśl § 13 sta In. a.
5 Wnioski członków.
We Lwowm 15. czerwca 1923.

J. Szupajko sekretarz. Dr. Biechońftk3 prezes.
UWAGA W razie gdyby wymagany statutem, komplet 

członków nie mógł być uzyskanym w oznaczonej godzinie, 
odbędzie się w myśl §  10. statutu, następne Walne Zgro­
madzeni' tego samego dnia o godz. 6 popołudniu bez 
względu na ilość członków z ważnością uchwał na nięm 
zapadłych.

Nauka i wychowanie.

Kurs kwalifikacyjny od 26.
lipca Lwów, Zacharjewi. 

cza 3.

■'osady i prace.

Biuro Nlemczynowrkle], 
Lwów plac Akademicki 3,

umieszcza siły nauczycielskie, 
także na wakacje, Francuski, 
Nietuki, bonj7 Polki, rządców, 
cKonomów, leśniczych, bu­
chalterów, gospodynie, ku­
charzy, służbę wszystkich za­
wodów. 4240

Kupno i sp rzeaaz.

Fortepian czarnym o pięk­
nym tonie okazyjnie do 

sprzedania. Piekarska 15. Bar­
toszewski.

Dianlno berlińskie, krzyżo- 
we — sprzedam, częścią 

przyjmę biżuterją męską. 
Kopernika 26, parter, Sklc- 
niarski. 4239

Różne.

lAf zamian za pokój z ka- 
■* chnią w górskiej okolicy 
czas wakacji, ofiarowuję dwu­
godzinną dzienną pracę. Zgło­
szenia Lwów poste-restante 
.Profesor Zych*. 4222

Artur Smutny, stroiciel for- 
1 tepianów, Chmieiowskie- 

strojenia i 
4134

go 5, przyjmuj 
reparacje.

Syndykat Rolniczy S. A.
L w ó w ,  p l a c  M a r i a c k i  1 . 1 0 .  

d o s t a r c z a
w ładunK&.ch całowagoaowych

Węgiel krajow y i górnośląski 
K oks dia k u źn i.

Przedstawiciel: Henryka J. Schifmana Synowie, Lwów. 18
•u kitu. A. Bo K u n i ,  Lwów pytttuska Odpowiedziała ™ redaktor: Tadeaw Stroiński.


